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o~ 
• • , ·„Gdybyśmy chcieli w krót1~iim i la:pi- S 

darnym sformułowart1iU okreśtić najibar 
Juacj'a w Persji -ema~~m obm~ 

Kcnle.rencJi M 'inisGlróW dziej istotne tmct1niości, któ:re nas dzisfaj 
trapią, to . mogli1byśmy p0iwfodziieć. -
iStotą wszy~:tkkh nais,zych' tmdności jest 
gł~d tmivarrowy: głód uibrnń, butów, bie
liZiHy, artykuiłów siprnży.wczyieh, naifty, be1n
zyny, żelaza, stali itd. i · traniS:Portu", -
taik sformułował na Pierwszyim Zjeźdiz.i1e 
PPR NHn1s·ter Prnemysłu - tow. Minc
istotę naszy.ch kfopotów i trotSk. 

Ale Jeżeli i1stiotą ood:zienny-ch kłopo
tów i trosk ka,żdego z;· nas i całego na
szego Państiwa }est głód towaimwy, któ, 
ry zmusza nas do wyrzeozeń'i bratków w 
różnych <;izi,edzim1Jch, to nie jest to je
<l:na;k chowba, na którą il1iie ma Ie1ka:r.s·1:wa. 
Głównym, ~dstawO\vyru,, skutecznym le
karstwem jest wzmożenie produkcji, 
zwłaszcza produkcii prz.emysłowej. 

• MOSKWA ..• (I~~). _Drugie P&Siedze-I mu_jącynJ ze swej strony raporty z \Va- -azy innymi sp~awa powiernictwa międ· 
nie koi1ferenc11 mmistrow spraw zagra- szyngtoou; · · dowego, uważając za symptomatycznt 
ni.cznych ~ało 2 godziny i 2() minut. MOSKWA. (Ta1s:s). W ponj.eidzlałek, nie się artykułu w sprawie powiernic 
Nie wyidaino k01mrnnikatu O!ficjałneg•o, , a dnia 17 grndnia ipnzewcłdiniczący Ra1dy moskiewskiej gazecie „Bolsze,~ik". W 
koła, ZWJikie doibirźe poliinfonmowane, od- KomJ1sarźy Ludowych ZSRR - J. Sta:lh1 ktile tym powiedziano, iż rozwiązattie w. 
mówiły udizielied1ia j.alkidllkolwtiek wyjaś- rpo;wródł z urlopu ·clio M!Qslkiwy i przystą- zagadnienia powiernictwa może nastą i 
nień . ipił do spefoiania -swy.ch obowiązków. przy udziale Związku Radzieckiego, ktc 

LONDYN. (BBC) . Konfrren~j.a mani- LON~YN. (BBC~.' Z kół póło.ficjalnych do- "'.Yiątkowe doświadczenie w polltyce 1 

strów spraw zellg:rnnicznych „Wie;likiei n.oszą, 1z konferencia. w Moskwie r.oz,poczęla wościowej. 
Trójki" kointynuuJe siwoje prace. WcY.<>raj się ?od ~obrym znaik1e1!1. . . LONDYN (BBC). Przewodniczący 
po poiudniu odbyło się następne posie- . Na pierwszym po~1ed~emu prze;voctmc~yl skich Związków Zawodowych Saillant 1 
ch::enie trzech ministrów, które poprze- m11n. Mołotow, w. pooiedziałek - mm. Bevm, na ręce ohraduj.acych w Moskwie mi: 

d 
• • Be • .h io,,• ł we wtorek - mm. Bymes. spraw zagranicznych depesz.ę, w której 

ziła rozmowa m·:m. vma z mt • mO o- p . · ... ~.„·st·"o ·e n~.,.;„ d h , rzypuszcza się ze rn'•ut ~ . Wt ł.Klv .„ o natyc miastowego · zerwania stosun!cc 
to:we~.. , . . _ i Byrnes zechcą skorzystać z powrotu do plomatycznych z gen. franĆ<r. Sai11a11t 

.M~n11•ster Bev1111 lmnifero::ivał. J:U·Z kilk~~ Moskwy generalissimusa Statłna, aby się iż mjlsy robotnicze powitały 2'. uczucie 
krofu111.e :~ .amba1saidornrn Wielbe] ~rytaim~ z nim zobaczyć. . ··i radości wiadomość o takim posunięc 
w PersJl -:- Readerem Bullar·d 1 badał ,Min. Bevin konferował w ciągu dnia wczo- dów Wielkiei Brytanii i Stanów Zje{ 
raPorty, naidd1oidzące z . Azerbejdżainu. rajszeg0 z p;zedstawkielami Australii, Nowej nych. (Jak wiadomo, Z~iązek Radziecki 
Omaw~ł en. również sprawę aktualnej Ze!a.nd,i~. i Kana~y w Moskwie. Koresp~nde~ci I n:~muj,e s!o.sunkó~ dyplomafycznych 
sytuacji w Persji z min. Byrnesem omy· I sądzą; 1z omaw1ama była prawdopodobme mię- lastowsKą H1szpantą). 

Jeśli zwiększymy, pwdukcję przemy
słową, jeśli pro<lulłować będziemy wię
cej tka111in, żelaza, stali, ubra.ń, butów i 
i11Dyd1 a;rtyku'ów :przemysłowych, potra
fimy ro,z,wi~zać te tmg1noiŚd, które dzi.ś 

nam dio11mczają. Jeśli będziemy mi en i"ię- Co się działo w Chełmku · po~ Kołem .•• 
cej towarów, przemysłow~-ch, będiiemy 

. mogli rzudć je n.a wieś i dać chłooipu pol- t r· - . 
' sikiemu wza:mia1n za artykuły sprnżyiwcze , ftl 

re towary. których on pofu~zebuje. Jeśli li.a 
bęclziemv mi<"li dosvć tm\rairów Prze:mv-
słowych: ieślhtspra·\•mimy prncę naszyĆh, ~ zez s!l!!l ~ialr~y n - &« „, f?t~ . śmierci 
kolei, będZ'i,amy mo.gli wy1wozić d1asze to- 1 ~ ~ ~ 
wary zagranicę i otrzymywać wzamian W ciągu Gstatnicit dwóch dni pr.zed Są- spośród cywilnych miał prawo wejścia nie To było w Chełmku. W Łodzi 
bralkujące naim mięso i tłuszcze, stt•l'ów- dem Specjalnym w Łodzi toczyła się roz- skrępowanego żadnymi ograniczelłiami na· zeznają świadkowie, Rudolf- Krampi 
ce, a t:tkże maszyny dla na·~zego zdewa- prawa przeciwko Rudolfowi I(ramr>fowi, teren tej „fabryki śmierci" bowiem-Chel- nYWał podobnych „cudów" pemys!o 
stmva1ne,go przez oku,p::::ntów przemysłu, urodz. 4.10. 1892 w Łodzt J(RAMPF, mek swą grozą przerasta nawet Oświę- niemieckiej. To on sporządzał listy 

I właśnie dlatego, że droga do po- przed wojną t:micownik druk,arskl - w clm i Majdanek. Gdy tam były prócz kre- którzy mieli zoi-tać rozst'rze!ani na 
pra'wy, drog a oo Ierpszego jutra prowadzi czasie okupacji zaawansował szybko z ro- matorit)w również obozy , l>f3CY ~ w tanu w ,Af.ltetcie~ D~widu.jooiy się 
przez w?:możeni.e proid1rnk,cji i właśnie dla- botni!rn przy wadze w--ghetcie - na _za- Ćhełmtm tytko tracon9 ludzi. Piece kre- tym, że r.a tym cJttentm·zu rozstrzel 
tego, ż,e fo j.est jednocześnie . jedyna dro- stępcę samego naczetnHrn gheHa tuwawe- mato1·yjne, obsługiwane przez nieletnich równ!eż i Polaków, hczestników wa' 
ga ititrzyma.nia sm~rerenności gospodar- go mordercy Źydów, BIBOWA. Wstrętna chłopców, dymiły dzień i noc. Nadchodzi-· ziemnych, którsrcb przywożono tuta, 
czei, a co za ty:r1 id'Zie i pol:tycznej na- I poczwary ludzkim ciele, s!edz~ca na ła- ły niekończące się transporty już to za· sportami z więzi~i łódzkkb i za'1:oi 
szego pafishva, mógł tow. Minc w imie- wfe oskarżonych, wzbudza swoim wido- trutych gaz~mi s11alinowymi ]1tż to zmasa- no w uprzednio przygotowanych d 
niu Zjazclu. w imieniu całe.i naszej Par- Idem Odrazę.. To byt· ten czfow1ek, który krowanych. W piecach układano, według Zeznają to świadkowie, którzy prn
tii -po1wi.c1ciz;e{: według zeznań dłt!giego sseregu świad.: ,projektu l(rampfa, łudzi warstwami - raz przy· zakopywanfo z~mordowanyc 

.,Nasz p.'Ogrm na wewnątrz - my kó-W był promotorem i budowniczym „0- warstwa drzewa raz warstwa ludzi, potem rozstrzelłwaniem zazw:vczai czekan 
. WZ!nP!!,"11lY p;·oduk<: ,~?,. Nasz Pt;oe1:am ~a- bozu Śm~erci" w 'Chełmku pod :Kołem, spalano ie~ na ~opiół, który zabierano W tąd, aż nie zjawiła się'. n.a lm~utm 
zewin~rz - my wzn:Rznmy pr,onu](cx~"· gdzie stracono ponad 203 tysi~cy Zydów. workach w nieznane miejsce. ' mm:yna I(rampfa, który wydpwał z 

Na'Sza Partia, Pol,ska Pcurtia Robotni- To cm budował tam krematoria ufa. ży- Tuż przed wkroczeniem Armii Czer- z uśmiechem na ustach rozkaz -- „O 
cza, na 1cTe~'lajaie teu 01-.ogram, świado1ma wych i zamęczouyct, on osobiście kiero- wonej nądsze4ł rozkaz od Krampfa, by I oto nadszedł dzieii 17 stycznia 
.i est teg o, że dr·cp;-.t, l~tó1:1 wsJrnizuje fol a- wał trauspor~mi przeznaczonych na zni-· mfodycłf robotników rozstrzelać. fiesta- ostatni dzień . wyczynów ł\rnmpfa w 
sie rob ot.n iczej, jest twar·da i ciężka, że szczenie, fadąc wspaniałą limuzyną za powcy kazali im slę położyć w 'dołach cie łódzkim. z 300 tysięcy Żydó" 
wyma r::a 01r.a ofiar i wyrzeczeń ze strony długim szeregiem ~ut, w których gazowa- przygotowanych uprzednio i tak strzelali tylko polskich, ale zwiezionych t· 
roho i:nik6w, Ate n~sza Partia śv1iadoma no po drodze nieszczęśliwe ofiary. do żywych. Szymon Srebrnik oiTzYltlał · 
jest t.?k 70 f r> :;s;o, że ta droga, Irtótą wsk,,:. Jak zeznaje młO'dY. p!ętuastoletni chło- postrzał w kark - kula jednakże przeszła całej Europy - pozostało SOO nie 
zt:le ' O!l:'l k'-::~ie robotniczej, , jest drogą p2k - Szymon Srebrnik - Krampi wy- przez ' kark i wyszła ustami, wybijając ków. Krampi obwieścił int, że ua 1, 
jedynie s!uszną, iedynie skuteczną, że staf kilkudziesięciu takich młodych jak on chłopcu kilka zębów, Gestapowcy, za- cznia 7 godzinę rano, urządzony zo 
om: ied' Je jest vi st?nte doprowadzić chłopców do Chełmka. hy tam obsługiwali straszeni zbliżającymi.się hukam(blis-kie- apeł_,generałny. 
kłast~ ro1Jatniczą i cały na-ró:i do popra- piec,e krematoryjne. To on przyjeżdżał go boju, uciekii, nie zasypawszy dołów a· Żydzi, którzy poznali się daw 
wy Jego ·połoz »nfa m~fotfa1nego. Nasza na inspekcję „roboty" w towarzystwie chłopak wyczołg~ł się i dowlókł de dwulicowości J(rampia i już przed te 
Partia, Polska Partia RQpotniczai~ wzywa 0 ' · robotników do , wzmożenia wydaJności reisera, Br~df,ischa. i ki!!{U innych ~yż- j pobłiskl.ei w5!, gdzie gospodar~ ~zczak taty nazywali go Az~fem _ zrozum.i! 

, szych oiicerow .SS 1 gestapo. On 1eden opatrzy}\go 1 uratował od śm1erc1. 1 , nadeszfa ich ostatffia «odzina. Ktol pracy, swi<Woma tego, że ta praca z "" 
d."1ia na dzfoń dawać bęiłzi~· swoje wyni,.. 
ki i z dnia na dzień, p owoli, ale systema
tyqnie f}rzynosić będzie poprawę warun
kóv! żyr!lcnvych szerokich rzesz robotni

ważył przygotowane na cmentarzu 
.wiełkicb dołów-dla 830 ostałnlch M 

czych i całego narodu. 
To wez'.wamie naszej Partii, rzu1oo:ne z 

trjibwny Vierwszego Ziazd1u, zostało usły
szane przet klasę robotniiczą. Usłyszaine 
i zmziuimia·ne .. Więcej. Stało się ono Pro
gr.ąnwm C!=>.łeJ p~ki\~i klasy robotniczej. 

Na i.nnym miejiscu ptrbliku1jemy apel 
tow. Zofii .Pa1tor-0wej, wiceiprzeiwodnkzą
cej Rady Za.~da1diowej firmy I. K. Poznań

. s1ki do swokh wsipółto1warzyis.zy pracy, 
) do wbo·tni.ków failJJyk wł)§ki·en~kzych o 

nowy wyścig prncy. j;ik pisze tol\v. ,Pa-
toro.wa, r·obotnicy sam i się zgfaszajć! do 
Rady Za1kla<lowej z różnymi pr·01pozycja
mi dotyczącymi , wzm0iże•nia wydajno!§d 
pracy. 

Zada1nfo polega d1zi1ś więc ua tym, ja1k 
to r6wn:1eź s~i~szniie pod1kre$la t·o,w. Vato-

-cz 
ofiary pm\.~okacyjnego mordu , ' ' 

Senat Akademicki 1Uniwersytetu 
.1 ł,ódzkiego 

Bratnia Pomoc Studentów U. Ł. 
Komisja Porozu~iewawcza Akademickich 

,f Organizacji M!Qdzieżowych 

rnwa, aby parcie roibotn ICZc, zwią;dd za~ naj!eps,ze wamniki do pracy. 
w.qdowe, organizatCje 1njoozieżoiwe, rnCJy Tmdna i żmuidina jest dimga wskaza
zakłado\\'i.\ d:'r'2kcje fa>bry.!~ i ziedn.oczeń na prze:z Po1ską Partię Rt0botiniczą. A.te 
uczyniły wszystko. aby w ramach. istnie- to jest jedyna droga do utrwalenia demo
jących możli·wości ułatvvić robotni'kom 

1

1 kracji ludowej w Polsce, do poprawy 
rea'li.zowz.111•ie wyśdgti prmcy, f!by ma:ksy·· wanmków materialnych ludzi pracy,- je-
malni.e ulżyć r1oholniko111! stworzyć i1m df:na droga do zwyci~twa.. , 
\ 

'11ów ghetta. Nie stawi(>no się na a 
IHedGbKkowie pokryli się w dołach 
ttałizacyjnych, w piwnicach i „.ocal 

Po przemewieniu całego szeregu 
ków, którzy dali wstrząsaiący obraz 
łałności I(i;ampfa, sędzia - biegły 
nar1Z, scharakteryzował działalność I 
ców w Chełmku. Pqtem zabrał gło:; 
kurator Sądu Specjalnego Lewiński, 
ry we wzruszałcłcym przemówieniu u 
gał się dla tego potwora w ludzkiej [, 
ci kary śmierci. 

W c.zora! o godzinie 7 wiec~orem 
pod przewodnictwem sędziego W ale· 
go wyniósł jedyny .wyrok, które~ 

można było dla tak'eg-0 ()s1>bnika spf 
wa,ć - to jest "'Yi'O~ śmierci. 



~I 
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Nr 183 Gł.OS ROBOTNICZY 
--------------------------------------------------·----~--...;;;.:;;~;;;;..~~-.,;;;;..;.-.:;.;;;..;;;.;-. __ ..., ______________________________________ ...,. ____ .,..~----------------
sep, ląd' prasy . 

OBOTNIK" w. w ARSZAWrE 
obotnik, ' organ centralny PPS, po
jł do Warszawy. z tej okazji 'od
się . w noirym własnym gma9hu 

kcji j drukarni „Robotnika" przy 
erozolimskich . 121 uroczystość, w 

'j wzięli udziat: 
wfCEpre:zydent Krajowej ~dy Naro. 
do~j, 'przewodn.k:zący Rady · Naczel. 
nej PPS tow. Stanisław Szwalbe, Pre· 
mk · przewodniczący Centralnago Ko-

Wykonawc:zego · PPS ~w. 

E -..!rd oso~ ca-Morawski, mUiiitter 
Informacji i Propagandy to.w, Stefan 
Matuszewski, z;;..stępca naczelnego do„ 
wódcy do spraw polit.yczno-wycho
wawczych gen. Spychalski, wicemini
sb'owie: Derman, ·Modzelewski, K~ucz. 
kąv.rski, Jastrzębski, Mc.ntel i :!aruk. 

YJNA ROWOKACJ ' . EA o 
.. Oh~dne morderstwo popełnione na słuchaczce .UŁ 

· Komunikłit Prokuratury Sądu Okręgow"~o w Łodzi 
W diniu 14 b.m. do prz.echodząic&j prz-~ śmierć nMl'tąpiła na sku.teik pr1zes-trz,e;el!lia dz·eni·e w celu wykrycia sprawców willl!lyc.1 

; ' ' j 

Pa:rk Sta:sz,iica w Łod,zi stuc!Jemtkd Uniwers;y- klatki pie!1Si1owie1j. tadnych śladów gwałtu, zab6j-s.twa wyzei wymieaii-onej i w-.ywa 

tetu Łódz:kitego, TyranikieVfi'cz Marii, nie- ;;m.i. oznak walki na ciele zab~tej ·nie' stwłer. 'wszystklioh, którzy ~ogą pr~y.ozyinić si - do 
ma-ni sprawcy oddali st•r,zał rlęwo1Lwe:r-owy, dzono. \ , "ujęcia spra-wców. o 1&głosze111.ie się do Pro
powodując j1ej natyc>hmi~tową kLeirć. Pr·zyipuszoze!lllia, ~e w dainyim · wyipaid.ku1 kuratora Sądu OkJęgowego '!' · ł.odzl, Pla41 

Sektj.a• zwfo1k, dokonatna prziez P.w~eso_ ohodził-o o mord na t~e erotycz1ny>ni, okaza- Dąbrowskiego 5, pókój 121. 

ni Medycyny Sądowej UnLwer·sytefl'u ł.ódz- ły się bezpodstawne. W ~ chwili·. obeicmej Prokurator S~du Okręgowego w Lodzi 
l!liego,' D-ra. Lewi'ńSiki-ego, VfY'kazała, że P,ro:kuratwra prowadzi energ~oz.n..e dooh~- (-) Kozłowski 
lilllllłłllllllflflłlllłłłlllllilłlłllU'lllłfllłlllllllllllllłJllJJllłllllllllllłlllll''"llHllJIUll1111111111111u11111n111111111m1tJ1UłlllllllłłlilHilłflłlll'"'lllH1Ułllłłlllłlfłłlltlllll 1 HflllfłłłlłllttnUUlllłfltUlłflłłl 

Dnia 18 grud111ia 1945 ~olknl. 

hitlerowców w Smoleńsku Proce *ł;fi} 
/ 

W tych dniach nieznani- sprawcy· wystrza-

grom1dzi- coraz więcej ~owodów zbrodniczości niemieckiej 
\ 

Micbnlski, prz9dstawieie.te patistw · 
:ipn:ymlel':ronych: :ZSRR, Wielkiej Bry- SMOLE~SK, (Tass). Na wc21oralszym · P<l- grabieżach, · paleniu domów, dokonywanych 

siedzeniu porannym trwal~ prnesluchiwanie przez oprawców hitierowskich w każdym miei
tanii i ,Jugosławil, robohiicy poizeze_ świadków, którzy przytaczali coraz to nowe scu zamieszkalyrn przez ludność radziecką. 

łem rewolwerowym zamordowali studentkę u
niwersytetu Łódzkiego, Ma,rię TyraokiewfcL 
Sekcja zwłok, dokonana prze-z Prolesora Me
dycyny Sądowej pniwersytctu Łódzkiego, dra 
Lewińskiego, wykazała jak to 'wynika z za· 
mieszczonego komunikatu Prokuratunr Sądu g61nych dzielnic Wairszawy z ;>oczta~ fakty potwarnych czynów hitlerowców. $wia- .Oo Sądu · wpłynęło oświadczenie Czerny

mli · si!andarowymi, przadstawi<:iele dek Czichirkina,.zeznaje, że we wrześniu 1943 szowej, która padła ofiarą zbrodniczych ekspe· 
pani-i politycznych, organizacji mło- żołnierze i ·oficerowie niemieccy zapędzili do rymentów niemieckich lekarzy-potworów ze 
d7Jieiy, preisy, świata, artystycznego składu owoców kokhozu wioski Dubin<> po- szpitala nr 551, 0 którym uprzednio. mówił w 
oraz liczni goście. nad 170 mieszkańców i spalili ich tam żywcem. swych zeznaniach oskarżony M'odisch. Try

$wiadek Antman zeznaje, re nietnieccy żoł· bunał Wojenny uchwalit wezwać Czernyszo
rzybyłych gości przywltał w imie~ nierze bez pe>wodu lar.rali mieszkańców nieza- wą do S'ądu celem . przesłuchania w charakte-

Okręgowego, że śmierć nastąpiła na skutek 
przestrzelenia klatki piersiowej. ~a_dnych śla
dów gwałtu aui oznak walki na ciele zabitej 
nie i:;twierdzono. 

zespołu redakcyjnego i techniczne- leżnie od ićh płci •i wieku, DTowa!:Wil.i do K-0- rze świadka. Powiedziała ona, że niemiecki Przypuszczenia, że chodziło o mord na tle .. 
ttobotnika" naczelny jego i·edaktor, mendantury lub innych karnyclt organów nie- profesor Mueller przeprowadzif na niej. ekspe- erotycznym, okazały się bezpodstawne. Śledz· 
Jan Dąbrows~i, który m. inn. uo- mieckich, gdzie w czasie przesłuchanla tortu- ryment, w wyniku którego straciła oko. · 'fWo dotąd jeszcze' nię wykryło sprawców. 

l'ał·. rowali ich a następnie mordowall. Antman sam Przesłuchanro świadków zostało zdkoticzo- Trudno więc W· tej chwili omawiać ·motywy, 
przeszedł przez tortury w ~estapo i tylko przy p d · · k t fa T ·· 

„Pow!'ót „Robotnika•' do War$zawy, padkiem uratowa! się od śmierci. We wsi ne. rzewo mczący ~ pro ura or po~ wi 1 na które mogły kierować zbrodniarzami 
zakońqenie szereg pytań ekspertom lekarskim · · 

powrót do pięknego gmachu, do wła· Kaspla Niemcy powiesiJ.i trzech m~żczyzn _za- d:la ustalenia oko!iczuoś<;i morderstw dokona- Ate jedna rzecz rzuca chargtueryslyczne 
M • „ _ _. __ . · .... ~·- C2.'el)iwszy ich hakami za szczęki. Ludzie ci , • h 

sn~J naresecle .... _.„,, ie .... """" na-s · nych przez N1·emców na _ien'cach "'O_iennych 1· swiatło na ten o ydny mord. Fakt, że pewne 
umierali r>owolną śmiercią w strasznych mę· " 

aymbolem udzjału w odbutlowile· na- kach. Inni świadkowie ·- Griszanowa i Deni- ludności cywilnej. \ żywioły reakcyjne spośród studenteńi łódz· 
szej slolią: Z niej tO odtąd, jak daw. sowa uzupelniły w swycJ,t zeznaniach dane o Na tym zakmkzyła się sesja poranna pro- klej u~iłują wykorzystać śmierć Marli Tyran-
niej, plytutć będzie ae oaly kra; sło· -torturach, rozstrzeliwaniu ludll'Ości · cywilnej, cesu smoleńskiego. kiewicz dla burd i warcholskich wystą. 

wo wdy, llłowo u". pień. Widocznie prowokatorom faszystow'slffm 

astepnie przemawiali Premier tow. i ku wi PS2!J=„Ch rio-'trzebny był dla ich prowokat"Orskich zamy-

ka-Morawdsf, '?1~;~ M~s:ew-~ Agencja TASS donosi z Rio de JaJleiro, że • Agencja Reutera donosi z Czunkingu. · że I słów trup ś. p. Marii Tyrankiewicz. 
o:r~z. prze S a:w1c1e e ~neyc s ron. -w wyborach na prezydenJ.a Brazylii Dutr""- o- cesarz Mandżurii Teh Kan'g Teh zostJ.l przcka- Wiemy, ie większość mtodzieży akade-
11 l mstyilucyJ robotniczych. . trzymał l.013.000 głosów, Gomez 609.000 i Fiu- zar;y ~vładzom chińskim pi-zez dowództwo ra- mickieJ nie da· sil) złapać w sidła prowokato-
·vczymy centralnemu organowi za 164.000 głosów. dz1eck1e. Cesarz sprawował rządy pr:y popar- . . . . . 
ej bratnuj Partii dalszego r<;>zwoju ' ""**· ciu wojsk japol1skkh. Od sierpnia zn.ajduje się row fa~zrtows[u~h, ~torzy usiłują wznowić 

Agencja Associated Press donosi, .że rząd w niewoli. na wyzszych uczelniach w Polsce tradycje 
·ocnej pracy dla dobra ' wolnej, de- Paragwaju nakazał aresrlowanie szeregu dzia- *** ' sanacyino-oenerowskie.' Wiemy, że większośÓ 
rqtyczneJ· Polski. • 1·..,, h t ' ...... d · 'ł I d 

~>aczy po 1.,<:znyc za an ypans„wową zta a. Agencja Reutera donosi z Rzymu. że w o= mło zieży akademickie!· pragnie się uczyć, aby 

T 'fRO.JANSKI ENDEKO~SANACn ność. ** koiicy Ttydentu włoski patrol policyjny wstał stać się poż.vte~zoymi ob}'W'atelami-budowni· 
* napadniętv przez uzbrojony i umundurowany czymi nowej demokratycznej, ludowej Polski. 

le wczorajszym „Dl!lienniku Łódz
' ukazał się artykuł pióra Włady
a Kosakowskiego, analizujący wy
enia kliki sanacyjnej na podstawie 
'lwanego przez nich w Londynie 
:tynu. · . 
fumer biuletynu z dnia 20 paidzier

obszernie 01nawia działalnośc Pol
-io Stronnłctwa Ludowego i jego 
. w obecnej polskiej rzeczywistości. 
1'; pro/tac:za m. inn .. _ taką -wypo
z sanacyJneg"o publicysty: 

„Odirod:zen~e Stromtiictwa' LudQIWlejgo 
sitc.ło się z oaifrulry rz:ed'lf'f środlldem 

kry:staUzacyjinym, w-0!1tół k!tórego ,z:a

c.zynają się stk,wpiać w ba·j·Jl liozne 
el:eme.nty, pn.e-ctW1sta;w~ą-oe ~ię Me
peirr.m wyik01nanil\-l r(liz:kazów Mos,kwy". 

. więc mówiąc po prostu, - dodaje 
~<:osakowski - bez- znanego szybu 
cyjnego _.. PSL ma być środkiem 
t<llizacy jnym reakcji polskiej. Bied. 
„1 a1•torow i żal się jed;iak robi 
:;1.zu, że teraz już kto inny, a nie sa
:=t ma być tym „ośrodkiem", bo do„ 

natychmiast: 
„„.j•est j-ednym i' jawnym i legaln~ 

ta·kiim ośrotlkiem'•. (potl-kre:śłeni•e aiuto_ 
ra biuletynu). _, 

1y czytelnik nie miał najmniejs?o/ch 
Jliwości autor wyjaśnia 

„„.Wo.be.:: tego, -że :nie moma nawiet 
m}'iślbć o za!egaill!zow~!ru. dzi1ałi11łności, 
czy to· Obozu Pił."S!Uido~yków, , ozy to 
Stro.nn:iic-twa NtMGdowego, ozy też In· 

nych ugrwpo·wań t. zw. na,rodowycll.„ 
mo1zITTa: przypu-srez-ać, że elemeillty, 
chcące prowadztć ni.ezależną od dy· 
ra'kiyw Mo.s1kwy, a ja~ną, d'Ziai1aiłiri:oM 
polit}."J:·zncł, będę nukap opsrda o Pot_. 
~Ma stronnlłl'two Ludówie". podklce-

1 
ś!ein:ie aiutoira bi1u,le{ym). ' · 

stąd wyciąga ' na..t6ralny wniosek 
„Nic tlelŻ d2Wwnego, że pi·~ym I 

t>diruohoon opini.l. etn.ilg:raey>j·nie,j w st-ci
S"JJn.ka.oh do t1e1go Sltr-Oalln!'ctwa j.esot sym
pati8' i życ~e powodm~ w jego z 
pewnością niełatwej rolł". 

nawet jeszcze więcej, bo autor 
wywodów w biuletynie gotów na
\vy1.mc-zyć 

Mi1ko·l<\lj·cz:r·Jtow.i fa·1't. i •e .swy;m udJ;ia 
ł.ern w t. :zw;' Rząd:de J.ed!n.ości Na.ro_ 
dowe1 ul~Lwi rcałiizacłę.„ uichwał jn~
ta :isk.i eh i ®':l" Ci•& 1 'W'l>A'fł~a l.119a-lneim.u 

Agen-eia TASS donosi, ie sędzia Fox zale- oddział SS-owców. Po kr6tkiei wal~ oddział · 
galizował argentyńską partię komunistyczną, hitlerowski skrył się w górach. Są jednak jeszcze na wyższych uczelniach 
parti~ Ptacy, partię radykalną i „Junte Odro- ** , synkowie byłych obszarników, byłych fabry-

dzenła". * · - . ~ * kantów, spekulantów i szabrowników, i cl t9 
' . **. . . . Prasa amerykańska dono~i. że b. premier I właśnie pani.czykowie, przedstawiciele „złotej 

Agenqa TASS donosi„ ze z J)olecen1a władz hiszpański i przewodniczacy ruchu antyfaszvs- nłodz·e· " ·. ·i · · ,_ t ' · b' 
sojuszniczych przeprowllqzono w Wiedniu .towskieg'o Negrin udał si ii do Londynu. PrŻeli l l ł zy ' nie n~ys ą I o nauct" t cuę me iorą 
pierwszy- p9woj.enny. spis. Iudn~ci- Ze spisu wyj-azd.em Negrin odbył koh.ferenc:ie z :tastęp- udzlał we wszeli<~ch burdach or?aniwwanycb 
wyni~, i~ . w. W1edmu.. · mieszka obecnie cą se)<retarza stanu Achesonem. W Londynie prze;i: prowokatorow faszyst()~Sktch. 
l.4f8.000 __ Iudzł. * * . Negri? . zam.ie~za przeprowad:dć. ~ozmowv z I Tych patiiczyltów, tę ' ,,złotą młOdzież" 

* h:°ytyJsk1m .m1mstrem spraw zagramcz:nych Be. uprzedzamy, że · w Polsce od września 193D r. 
Zwłązek Pisarzy Radziecl.a\:h w Moskwie vinem, po 1ego p.owr0e1e z Moskwy. . coś nie coś . się zmieniło. Klasa ......... ~tn;~.„ i 

złoiył w Wydziale Kultury i Sztuki ambasady , •uuv • ...__ 
Rze«ypospolitej Pólskiei 50 książek radziec- I chłopi ,nie na to łożą swoje ~awo zaptato-
k-iej l)Oeir:li i prozy M:o dar r.l1a Związku Za- Komunikat Brat n. e.i Wall~ g_ro:ue na roz\vój wyższych uczelni, aby 
wndow.eg-o Literat-Ow 1:oJśkkh. tu znaleźli sobie schronienie paniczykowie Spo-

· * me Pomo~y S\}hlący śię do walki z klasą robotniczą, z 

z upowa.i.nien_ ia Je.go Mn,!.rnificerlcj·l, chłopami, r.lo burd i awantu_r w siylu hitlerow· 
PODZl:ĘKOW.i!.NIE . , ~ . . 

ws•zyisi!lk:itm. którzy wzięli udiz,~a.ił w po- R,cl<'tQra-proifesorn Kota-rbii·ńskiego - Za- SH_un. . • • • • • 

g;rziehie ś.p_ t•o.w. Władysława Waleze!~ rz.ąld . Bratniej Pomocy Stuidentów U. Ł. · . ~strzeg~~1Y t~ch . -panic~ykow, z~ tu Jest 
-n~ii'ka Urz-ędu Po•C'?.:tcwego, a siza-.~e urządza dzii.ś , W środę, dnia 19. 12. 45 r. · Łodź rob~tmcza, .1 kazd~ proba p~olmcjł fa-

.' golni;e oib. wi,ce:prez:ydentowt. m. Z;gte- 0 go.dz. 10 rai11·o pogw~b otiatry .pro~·o- sz~stowsluej ~potlrn si~ · ~ talmn odpo~, 
· ~:m, kltóiry w ipięknyioo słowach nacl kaicyine:&!O mot.du, który §tainoiwi dalszy· ldory na. zawsze zap.a1t11ętam. ost.:rzegamy, ze 
trumną pi1171edsta'Wli\l za1sł'Ulgii mn,airłeg-o~ J = h ełn h Ł d dła t kiclt 
-oraz Komi1.1e.toiw,i1 PPS., p~iwcrom ciąg mo.r-Oów jakich dopuis~czaią s1ię re- na .wyzszyc .ucz 1a.c w · . o zt . · · a 
i k1siędzi11 • fą • drogą s.erdeC'z:rtie a110Cyjne eliementy' wrogie demokraieji. p~1czykó~: nuejsc~ me bę~1e. I rue tylko na 
d!z'!ękuje. JłOtb~na., . Kąn<ll:.l!kt pog:rzeb-0iWy uda się ulkaani: umwe_rsytec1e, ~le 1 w lodzi. . . 

·ottosz nla' d numeru 
świąteczne· o 

R·oiosievelta, Piotrkow1s·ką, Zamenhofa, ~:!erzymy, ze re~orzy wy~s~~ch uczelni w 
Al. Ko·śCi·u~zki Za·cł1odlnią 11-go listio- 'Lodii potrafią sami_ zapro\vadz1c . porządek i 
.paidra .Cmenta:r~ą ,n:::f stary' omeq1tarz 'ka- znaleźć sami odpowiednie środki, aby położyć 
~oJJcki. ' · ktes 41Wattturom paniczyków i J}rowokatorów 

\ Bratnia POtn-OC fasżystowskich. 
prz_,yjmuje się U t t Gdyby zaś okazało się, że . zadanie to jest 

· Studentów ni-wersy e u zbyt trudne dla J11i.ch, u'czyni 1 to łódzka klasa 
tylko do 20 . gruelnia włącznie tódzkiego robotnicza. 

nuu11111m11tt11111111mm1i1mi11111m1m1111111111m11mtt11111111m111in1111m11mn1111111111111111mm1m1minn!~m1111111m11m1mm11n~111!1it!11t11111111mmu111tn111m1111mm11111n10u1111nnn111, 
*** Uw a. !fłelnic.11!' 

• I 
Dziś odbędzie się pogrzeb .S. P. Alarii Ty-

rankiewicz. OtgfUlizuie go Blatnia Pomoc Uni
wersytetu. ·w · dz.isiejszy.m numerze dajemy 2 kupony 

·akcji gwiazdkowej ,;Głosu Robotniczego~' 
Być _ może reakcyjni prowokatorzy i awan

turnky zechcą naruszyć powagę żałoby, która 
okryła mlod7.ież akademicką. - Nie radzimy. 

lllłffłHllUllUllntu1tUłłfłUlłiłllll1Ulł11łUllllllllU1fłUłHłm1u1111łł11m1111UUłflllłlUlllfllllłłUllłlllllllłtłłllllłll111t11tUJlfłl •lłlflflłHIJlth llflllHllllHllll!~lllHllłllll11łlllllłllll1t1łll)llllłlHł1tlłlłlHI 

Rlządowi PoliS;ki·envu a że SW·O'iln podp.l· I 
5iem za-ży.r.QiWaił linię Gurzon~ jako. 
nową. granłoę Połski . n.ość łatwo rów_ 
n~ż p-rzyimy4§a się oc<1r.y na n,ielk:rore 
w;yp0w:i,e•dz1i no w.ego S'!iro-'nniictwa, 
choćby hyiły }alk najba-rdizlej szikoc:Ui\ 
w.e, (j&k)„. postawienie niemad na rów
ni Be1·ezy ezy Brufoia · z Oświęci

miem•'. 
Ob. Kosakowski słusznie · zaopatruje 

te uwagi anonimowego sanatora w na
stępµjący kbmentarz 

---.. Co nas najbardzieJ uderza w tym ar-
tykule? Nre to, że autor w dalszych u• 
stępach „przestrzega" p. Mikołaj czyka, 

w~Jii!?>ail'.lc ~~. ~ iesz.'cz,e nie v.tia-

\ 

domo, jak się ta cała impreza .skończy, 

nie wladon10, \:-ZY wybory przyniosą 

„ośrodkowi krystalizacyjnemu" spodzi_e
warty sulcceś. 

wie, ·że oni tam pójdą i na ten temat nie 
wypowiada ani słowa wątphwOści. 
Ws:zys~kioe· wąi·pli.woiśoi au•ora dofyc::.ą 

tyfko tego,\ c:iy gra uda si d} demo
kracja polska nie przesz,k dz1 w t 1~• 

procesie .,krystalizacyjnym". O instJnkt 
i świadomość reakcii polskic: i esJJzuµe t
nie spokojny, bdj się tylko in t:r11' iu 
Ś\viadomości demokracji. 

N!e. Uderza na.s najbardziej to, że 

zbankrutowany, śmierdzący sanator, któ
ry siedzi- sobie spokojnie w Londynie, 
z da;la od kiraj-u, i puszcza ·z UJkryicia pa_ 
pierowe strzały w demokrację polską, 

je-Bt rupełnie pewien r·ob. którą !ka(ego· 
rycznie wyznaczył luz · Polskiemu Stron- I słµsznie s~ę b?i ~ ·ma ~upełne pod-
ńictwu Ludowemu. stu~y po temu. DemokracJa polska od. 

On nie' dyskutuje, nie agituje, nie pro- razu wykazała, że jest do .. t teq;n1e 
si, A· Mikofaiczyką, żeby zechciał PrzY· I czujna i że zna dobrze swoich wrogów. 
jąć do swej -partii piłsudczyków. eude-1 Kawal;_ z Koniem Troiań~khn się nie 
ków~ oener.owców i-.tp. towan~sJwo. on uda; 
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·Nr 183 O!.OS ROBOTNIClY 
„-.. ..... --------------·--------------------------... ----------------------------------------........ --_ .................... „ ... __________________________________________ _ 

Teatry i ·kina I · · .
1
• , 

dla t:_Obotników i pracowników p z· 
• Wydział Kulturalno • Oświatowy przy O-

kręgowej Komisji Zwią;;;ków Zaw„ chcąc µdo. · .-· 

·s{ępnić· szerokim rzeszom pracującym Łodzi Wspólza\A/Odn·1,....t\NO ·robotniko\AI o· 
przedstawienia kinowe, rozpoc.zyna akcję sprze. . ~ ' . V V 

daży biletów ulgo'IYYch do -kin. t d ac e .. e a - . t o 
Normaln~ ceny za bikty do kin: ,,Bałtyk", ·zaszczy n-e o zn z n I p ns vv \N 

„Polonia", „Włókniarz" i „risła" zostały osta- · . ' 
tnio ustalone od zł. 20 do 50. I ·Zjazd Kr~owy Polskiej !Partii. Ro~o-1 giel z, bocz~icy do kotło~ni. . ~obil'i~tn! I ~yśclg :racy powinien być roz~ze!zo 

C:z:łonkowie Zwią:z:ku .zaś mo_gą ' nabywać bi- tn~cuii postawił ppz·ed klasą ro.botmczą l}a- to wow.cz.as dlatego, g.!fyz śwrnzo mtełi- 1 pogłębmny. Są u nas wypadki, ze 
le-cy w ,cenie 6 zł.. 11 zł. ora:z: 16 .zł. Bilety ul- ko ·ectną z naiJwainie'js.zych . Sipraw - śrn:\vW sericach barbarzyństwa 0ik1upantów bot!Hcy sami się zgłaszają do Rady ZaJk 

gowe ~a. przed~ta:'ienia świ~teczne. oraz da~sz: z:vię szenia .. wydaij:ności 1''faCY, zwięks,ze- i z ofiarnością każ~y robotn}k rw~ł .się do d~w1j z .różm.:mi prop?z~cja,mi tyczący 
do wyze1 wym1emonych 4 ltjn mozna· nabywac lua produkc111. pracy, by zaleczyc jak na1szybą1e1 rany się podmesie1tia wydainosci pracy. . 

codziennie, pocz4wszy. od czwartku 20 bm. w Nie. obca pomoc, al~ my s~nti. własny- zadane oiczy:źnie. , W związku ·z odznaczeniami dla pr 
lokalu Związków Zawodowych.. Strzelecką 2, mi rękoma mamy budować nasz dom, w Obecnie warunki sę bez r>orównania downlków byłoby słuszne, gdybyśmy 
pokój 1. w godzinach od 10 do 13. lepsze, ale nie wolno nam -zapominać, ·ie fabrykach rozpoczęli współzawodnict 

Niezależnie od ulgowych biletów do kin, którym cały naród będzie żył szczęśliwie. rany nie· są jeszcze zaleczone. Ojczyźnie nie tylko międzyfabryczne, ale równ 

·robotnicy i pracownicy. zrzeszeni w Związkach Żeby ten dom z•bttdować musi.my p.o- na·dal potrzebna jest na~za ofiarność. wewnątrz fabryki, grupowe i indy-wi 
Zawodowych, ·wchodzących w skład Okręgo- konać ogromne tr-udno·ści: znisz,czenie fa""' Wszak musimy zbudować P·ołskę dla sie- alne. 
w.ei Komisji, mogą nabywać bilety ulgowe do brY'k na skutek rabun~owej gospodarki o- bie i dla naszych dzieci i wnuków - !Pol- Wyniki wyś·cigu pracy wś.ród młodz 
dwóch teafrów: de 'feałru Powszechnego oraz kUJp.anta, braki techniczne, staibą jesizcze skę inną, 0 wiele lepszą -jak ta do wrze- ży są kolosalne. Zorganiz-0wainy wyiś. 
do Teatru Wojska Polskiego na ws:z:ystkie aivrawizację i brak zro.zumie:nia dla wyko- śn'ia 1939 roku. ' pobudził całą młodzież do · sz!aic,hetn 

pr2:1l<!stawienia, za wyjątkiem nied:z:iel. świąt riywane.i pracy n mniej świadomych r-0- ' PodMawowynt" wamnikierri odbudowy wspótzaword.nictwa w odbud01Wie z.rud 
oraz premier. ~ilety w cenie: 5.zł„ _15 zł., 20 zł. l:i>otr1i 'w. \ jest nasza pr.aica. Wydaj"na praca. Tę waneij 01jczyz:11y. 

~raz 25 zł. _2b.wrow.e zgłoszenia pisemne nale- Ale my, roootnicy i pracownic~ fi.rmy pracę docenia ·nasz rząd demokratyc,zny, Teraz zaczyna ·się współznwodnict· 
zy opatrzyc p1eczęc1ą danego zakładL1 pracy. j:J , k" · d • · ·d · · D - · d t ' ·" rl' ' · 
P d d . b"I t' db . 1 k 1 oznans 1ego, wiemy z -osw1a: 1czema, ze owo em ego, zapo\v1e,.,z, ze. pierwszy w każdej fabryce 0 zaszczytne odznac 

I 2rzie ~skp~zezaz d
1 

e ow ..._ 
0

8J... y1waksie2 w ko 2a10u I nie ma takich trudności, których by nie raz w ·histodi. Polsk.i będą od.znaczeni~- nie przez nasz rząd za ofiarną pracę • 
• w ąM OW awo owycu. u:ze ee a ' po 0 • b ł k ' d b ' r • o • d • ' t .-

tel. 277-38. w godzinach od 10-13., mo~a. Y ~,':? ~nac przy 0 .re~ wo 11 zro wyd zs~yrm or eraN1~ 1 panfs wow~mi prz?- Organizacją . te·go wspótzawodnk.t 
-~-x--- zum1enm. •v pierwszym miesiącu po o- owmcy wa.cy. 1e wy raczeni panowie muszą się. zająć pmrtie robotnicze, orga 

K S Z 11 swa.bodzeniu m~ucho·mHiśmy naszą fabry- i wyfiokowane datrtY. ale prości ludzie pra -zacje młodzieżowe. Rady Zakładowi 
i . „ ryw ~ ki','. tylko dzięki ofiarności wszystkkh rn- cy: robo•tnicy i robotni.ce. dyrekcje fabryk powinny wszystko zro 

w naibliższych dniach powstanie ·przy botaików. O głodzie i chlo\izie, bez -nor- Robotnicy fabryki Poznańskiego wyka- w ramach możllwości i we własnym . 
Związku Walki Młodych reprezentacyjny Klub trialnych wyptat przychodzili robotnicy zali z.rozwmienie dla praiey: - Plan W gru- kresie, by ulżyć robotnikom i ułatwić 
Sportowy „Zryw" - ł.ódż. pieSZ·O z drugiego krańca miasta. Na te- duiu wylrnnaliśm.Y przed terminem. - ałizowanie w~rścigu pracy. 

Klub ten ma grupować szerokie rzesze rnł9- renie fabryki, nie bacząc na silny mróz, Robotnicy: nie zawiedli. Warunków Śpół
dzieży sportowej, która stoi na gruncie .ide<1-1 ro.botnicy i madstrnwie pr.ac'O.\\'ali -przy wę- zawodnictwa z robo-tnikami fabryki Scbel-
łów demokratycznyi;h odrodzonej Polski . glu, a ponieważ nie mieliśmy ~eszcze wła- błera i Grohmana dotrzymam.my. 

Klub ten ma być wzorem pracy w dziedzi- 1>l1ego trans1portu, łopatami przerzucali wę. Ale nie powinniśmy spocząć na laurach. 
1 nie wychowania fizycznego i moralne.go. ma\ ", ~ 

się stać tym ośrodkiem, z którego będą pro- s z 
m.,ieniowały na cali1 Polskę nowe drogi rozwo
jowe demokratyctnego sportu. 

ZOFTA PATOROWA 
wiceprzewodnicząca Rady Zekłado 

firmy I. J(. Pożnański 

Klub ten ,jako pokazowy wzorowy czyn-

nik w dziedzinie wychowania rizycznego i spor za terroryzowanie ludności okolicznej i rabunek. Oskaiżeni prżyznali się do·wir 
tu w Łodzi, musi być pqtęgą, jeśli id:de o stro-

W dniu wczora1j1szym prz,ed, Sądem W;,j I neckfogo Wacława we wsJ Górki, gil"„ Kru.. d'Zł\, że ro.Ja ich w bandzie była ty 
nę organizacyiną. materialną. ilość cżynnych _. 

a.kowyun . w Łoidzl staai„.Ja szajka bandycka, s·zo·w, .kitórą to ,.robotę" wsk, a,zał im „uozyin- „przypadkowa", po pro·s•lu pr~ez kole.i 
członków i żywotność klubu, . oraz z bieg.iem 
cza u poziom osiągnięć sportowych. Jt.tóra przez dlu:t;s•zy o,kreis cza.su b}"la po_ / ny" s~,siad SkrZ}'lllle-okJ.ego - Adamus "Jó:r.et. stwo z „prawdt!.w.ymi" bandyt11Jmi., p 

stra,chem całego szeregu gmJ.n, Sądo·l'li T·ejże samej ·nocy byH u PlorcJ:yika Józefa, czv.m Unn-er rnlanui·e s1ę „kupcem'', kt 
Klub ma zagwarantowane mieisce do ćwi- , . -z "' 

czeń i treningów. fachowych instruktorów i pr•!l'lew.O<k'.1czył ppłłk. OE:·~owski w asy<>cl! e a Z'I'abowan'e rzeczy <SlprzedaJ.i Ma,rti · Miko- potrafił kupować &losy ki adzionyoh r:r.ie 
1 przydz.iai sprzętu sportowego. sę<$ziów: Nippego i\ Hoohberga. Oskairżał łajczyk, zami/_esz!ka~e.j w Rudzie PaibianliiC'kisj za „niską, rynkową" i;:enę, 

Chwilowo informacji udzela oraz przyjmu- prokura•t·or dr. Hemi..er, za 2 tysią,ce ~otych. Res.ztę ntesiprzed.any=h Ludzie ci, wyzuci z wszelkich cech ot 

je zgłoszenia współpracy Wydział Fych. Fi- Na ławi.e O·skairżonyoh zaisLedli: i.e-dwó' ·meczy przechowywa.li u Mazowi.eak;1e1j Sta.· -wieczeńst'W'a, którzy potra1ili doikónyv 
zycz. Zarządu Wo.lewódzkiego ZWM. Plac rowski TadeuSż - lat 26, Kanńnski Stant- mis.ławy, zamieszkałej rc;SwnLet w Rudz•ie. podczas j•e·d..11ej nocy kiilik.a na.padów, p 
Zwycięstwa 13 (Wodny Rynek). sław ~ łat 23, l'lzymura J6zef .,..,.. lat 2a, Następni•e w ' Mpou doikoo.ati na1padu z ozym terrory.z:owali zwyk:1e całą wtl·eś, 

· Siedziba klubu. terminy i miej!ca ćwiczeń Adaanus Józef - lat 33„ Vnger Czesław - - bronią w ręku na Badogę Włady;sława w rając sifl w za1'kuipione „oko:U·czin-0śotcn 
będą pod.lw~ne za pośr.ednictwem prasy. lat 3-l, Binie-k Władysław - lat 31, Adamus. gmini1e GoS<poda,rz, gdzi1e 'Zrabowali rzeczy. mullidury Wojska Pąls1kiego · -1. , m;usizą 

W związku z tym apelujemy dó młodiJeZ.y Stanis~w - lat 21, Mikoł...ajczyk Mada ..,.... ~ · gotówkę w · sumie J.O tys. zł., na Mi!lcinkę ·spo1kaó z nail.eżytii ocjprawą: nie · ma 

łódzkiej o wstępowanie do nowo utworzonego lat 33 i Ma:itomecka Władysława - · łat '17. Ignacego i Wróbl'!!ws~ego Jana Konstyn_ 'tak~!C'h miejsca w demokratyoznej Polsoe. 
klubu sporf'owegó .,Zryw". · P·rzywódca bandy Mafak Henryk - został dniie, gm . . Wiakit~, na Góreckiego, Małe- - W' dńiu dzi.sieijszy1111 przed Sądem pr 

--o-:-- za~etony poddzais usi~owanda uci,ecziki w cką, Cza,jkę, Jaehniaka i Sałatę, a:i: WTesz- wii.lni1e ·s1ię kiilkiudziesięci.u iS:Wcicidków, kto 

[hf eb a ka fi( dni.u 1 •Sierpnia rb. "c:·ie W dniu 1 sierpma rb. zostali zatrzymani Wobec: całkowiitego prZY'Zllaalia si;ę do W: 

. ·~ . n . Q" I • w p.oł-O<Wlie li.pe.a rb. Majak Henryk we przez inłlicjanfów w Tuszynie, · podczas W'y- podsądnyclh - ośwLeitlaiją ważniefs1ze 
Wydział Apro~izacii i Handlu Zarz4du spół :Z Kamińs·kim, Szym1urą, Adamuseim i }''I'awy na no-wą „robo•tę" . .:Jaik w:spomnie1lL Uczinośbi i1oh podłych żbr,o•i;lni, 

Mieiskiego w Łodzi podaje do wiadomości, ż~ ;Leidworowsikim zał'O•żyii szaijkę ball'ldycką i śmy ·wyżej - Majak Henryk poiłczais usi-
w drugiej połowie .Q'l-Ca grudnia realizowane , - - -x---
będą n~ chleb następujące odcinki kart żvwn<>- rozp·oeozęli systematyc.zny rabunek. Ubira111.J lówania uciecżki został zastrze-lony. Podz"ęł<owanle 
ściow:vch z miesiąca grudnia: w mundury Wojsika Po.lski.eg.o· i Z<f!Opatirzieni Oskarieni do winy się przyZ1ruijąi'. twier- Rodzicielskie j(óto Szkolne przy' sz,l 

Kat. Jl odcine,k Nr 11 11prawniaj4cy do· na- w btoń do\lronywaH napadów po wsiach, dząc t odtlY'm · eh-O.rem, że „iin~cja~o1rem powsz. spec. Nr 105 w. ŁodZ'i, ul. Łagiew1 
bycia 2 kg. . - przy czym teif.ro,iy::aGw&H ludność, ka·za.lJi .bandy i he1rs,z1.em" był zabity M<;jak, który ka 53, orail Kierownktwo teiie szikoly 

Kat. 111 odcinek Nr Il uprawniający do na- sohodiz.ić do pnw-.n!c domOWVTCih, a nasitępnie .rzekomo „ter,rory,z:ował" 1ic1h i z.mus~ał do dają serdeczne podziękowa.nia . 9 dair 
l5yćia: 1 fą~. , gwiazdkę. na pomoc w dfrżywiamiu i dos 

Kat- IR odcinek Nr 11 upra}vniający do na- .P~W:ndce te ba1rybdowali s;prżę.ta:mi domo- .udziału w cornz to nowych naipaJdaC'h ban_ czaniu potrzebnej odzieży na.jbiedntejszym d 
bycia 2 kg. -wyimi. I tak dOtkonali riaipadu :n.a dom Skrzy_ dye!ki1ch. Jedyn-i·e Biniek i Adaimus twi.EH- ciom tejże szkoły w p-ostaci dziesięciu tysi 

N a karty żywnościowe , ,J'vlK.J~ M.inisterstwa llllłUulłlłtUlllh•uuillłł!Ułl1uu111111i1111111u1111lllHlll11n11~Hlfłlll1HUl!J1UlllllHll11>1111t111łHll1uulltlllłli11111u)l)tlllU1111umlllllltlluu11111111111111u11111illl11111u111\lillł111111u111llmt1111111111łłl złotych: 1.11icja tótó<f11 ' Kqla PPR, Elektro 
Komunikacji na miesiąc grudzień, zaor>atrzone Td/!.11 . ' tna„ l!11.1HIR&r7Vlfllln .... _ t: zt···_;;. lll'ft Łódz.Jdej, Dyreiktornwi naczelnemu - i111ż:. 
na o~wrocie w pieczęć okrągł?. Zarządu Miej. c;: - · a·.,,. llłi'-JE!'-~"'!l'&llv.ar B lllUlf.-.'il&f 'lianowi Weinbergowi, · Dyrektorowi adm 

skiego,w Lodzi, wydany będzie chleb na nast~- .. . TEA.•R.' w. P. . . , •. Szalony lotnik". „Wisła" (Przejazd I), ,,Stv. _ stracyjnemu -Edmu1n~owi Andrzeja1kowi, ?1 
puj4ce odcinki: D t 19 ( , wod.niczącemu Rady Zaikładowej _ tow. 

Na karfy pracownicze „MK" odcinek Nr 22 zis. w czwar ek 1 plątek 0 godz. ·· min. 15 Iowy" Kifińskiego l?3,. Wspaniały film prod u- nowi Weilowi i wszystkim pracowni.kom l'., 
upra:wma1ący do nabycia 2 kg. chleba. kó)!le~.1a f~uchois „Ostmżn.ie świeżo n:afo~ą- kcii francuskiej . ,,Jej pierwszy bal". „Bałtyk" trowpi Łódzkiej, 

Na karty rodzinne „MK" odcinek Nr 16 ne. z jackiem y.ro~zcz.erow1czem w roli .głow: I (Narutowicza 20), „Odynla" (Przejaid 2) film Pragniemy podkreśHć, że jest to pier'k 
. . d b. 1 2 kg hl b ·tleJ. W so~otę 1, niedzielę o· godz. 18. min. -. 4C) polski ,,Stra ·hy". · „Włókniar · ~Zawadzka 16), ct~ .„ dla sziko· !v miesz~zące.i· się w Dzielni"y 

uprawrua1ący 0 n,a yc a' · · c e a. „Wes. ele F1ga.ra· .Beaumarcha.is z. Grabowską, ,,Hel" (Legiono'w 2-4), Polsk' 'fi1111 ~. c11.sacyj1' •y .„ J _._ " 

--o--- H k n ·' ' iucJdej, a więc w dzielnicy 'najbiedniejszej, 1 

G"" PPR !?reo ą, "mY!.i!'no~,ną, Da;f!11ę~k1m.. Grab?w- ,;raiemnica pannv Brinx". „Robotnik" (Kilifi~ bairdziej ziniszcwnej i najbardziej o-czeku.i• 
urha•Lewa Ski.m, J\ras.ho:w1e?lnm, Ła1p1!)$ik1m i . Wot!e1ką. Slkii.ego 1713) „Ja,ś1U.e pa{{l $1z,ofer'' „Tatry" pomocy ze st.mny spo!ecz~ństwa. 

Komitet dzielnicowy Górna- Lewa Polskiej Deikor~iCJe 1 kostmmy O. Axera. Rezysena K. (SiLemildLewi·cza 40), „Pr~edwiośnie" (że.r_oim- Przewodu. Rodz. Kola Szikol•n. 

b d od d Rudzikiego. ·stkiego 74_76). P.oje<dyineik „Wolność'' •(Na- Cyganowa. Przmvodn. Komfsi'i Rewiz. f 
Partii \Ro otniczej zawia amia, że w śr ę nia ---~ n::< rkowski·e"'o 16). ,,Ronta" (Dzgowska 84) 

d d 1 k 1 D P . " '' (-)Jerzy Sobczak, Kier. szkoły Nr 
19 gru nia o go~· 16 w o a u omu ropa- TEATR POWSZECHNY T U . ..R. Sensacyjny film amt>rvkański „N\aly Tarzan". (-) Jakób Bytnar. 
gan dy 'przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie się Dziś i codzien·nie o godz. 19 ruin. 15 „Pan „Zachęta" (Zg .er sika 26) Fl lm poilsk1i 
~ebranie sekretarzy wszystkich kół partyjnych. Jowiailski" Aleksa<ndra Fredry z 1!.dzialem Ze!- „U kresru cl.rogi", · „Muza'; (Ruda - Palbin_ 

S · · b · k · werowicza - !Szaimbelana, Szletyński ego (Pa.n nicka' -film produkc1'i anglel sko-atner,_. ka"'skie_i 
taw1enmctwo o ow1ą.z owe. J ·al k") D b k. · n h .. 1 ki · T 3 ·~ 

. . . R G' owi s 1 , ą. rows teJ, "ac wa.s ei, . ymow- „vYeź serce me" 
Ko1mtet dzielnicowy PP orna Lewa. sikiej, Boguckiego, Borowskiego. Pietrasz.kie- Początek ·seatlsów: w dn i. pqwszednie 

0 
g. 

Pii!l!IS!mJlllllBSISmma::n~m111•ma 1 wicza, SłojJmwskiego i S2ookL 16, 18 i 20; w niedziele i :hirięta o godz. 14. 16. 

W dniu 2l b'. r. jak'6 , bo1lesina czwarta 
roczniea zamon1owanego. prze·z hit. 
lerowc:ów w Guii;;e:n, po diwócih1et.ruoih 
męeoz,an·n·iach w tym obo,z.i•e 1 w Da_ 
ahaiu 

I , Kina 18 i 20. Kina: ,.Polonia.'.'. „Wlsła", „Hel". „&!-
„Polonia" (Piotrkowska 67). „Tęcza" (Piotr- tyk", „Przed\viośnie" i .,Roma'" rozpoczynai<i 
kawska 108) Wielki film o wieikirrt lotniku seanse o · pól gfrdziny później. 

-----:o~----

' ś. p. 
ALBERTA . WACNERA usl 

ur. 27/4--,-15 'r . 6.51.5.' Tra.nsmisja z W-wy. 8.15. Pl'O'gram 
Studenta prawa. WoJm,ei W&zeohnicy na dzisiaj. 8.20. Komu,nikaty i ogł-0szenia. 8.25. 

· w Łodzi. Rezerwa. 8.30. Skrzynka ·posz.ukiwa:nia' rndzin. 
Naboźeństwo żałobne za spokój Je_ 8.45. Codz1enny odcinek powieściowy: „Pla-
go d'Uszy <>dbęd:z1ie się d~ila 21 o g. cóWtka" Bolesława Prusa. 9.00. Przerwa. : 11.55. 
7,30 ra:no w kości.ale . Sw. Anny przy Komu.nikait meteorologiczny. 11.51. Trat11smisja 
ul. Wandy. z W- wy. 13.30. Przerwa. 14.30. Płyty. 15.00. 
O czym zawiadamia k.reW1J1ycih, p.rzy_ Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05. Cz:. -
jaałół i znajomych, pogrEjjzona w glę- tamy gazety. Hl.15. Płyty. 15.20. Przechad zki 
boldm .bó1u . po mieście-pog, inf. Marka · Z r:-ajneno. 15.''ll' 

rzez r ~;dio 
dzą na la.wa.eh szkoLnych .......'.. pog. Wladyslawa 
P11Jwlaoca, 3) Płyty . . 16.00. Trą;nsmisja z W- wy. 
18.50. R0izmaitości. Hl.OO. Tramamis.ia z W-.wy 
19.15. Recital śpiewaczy Mairii Bieleckiej -
me.zzosoprnr1, akomp. Francisz1ka Leszcr:yńska . 

19.30; Transmisja z W-wy. 20.00. Ludw~k van I 
Beethoven - a'\ld. sł.-muz. w opr. prof. Ka
rola St.rome11gera. 20.45. Tran~misii z W- wy. 1 
21.30. Krn1 c1.»·t 7ycz.e11 "2.00. 1 T_1t1smi~ja z I 

AKCJA 
DLA DZą!CI C2:YTELNJKÓW 

„GJ_.osu . ROBOTNICZEGO" 

.K u P o N Nr. 7 
Wyciął: ' zachowat. 

AKCJA GWIAZDKO.W ,Ą 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
I 

PO ;r.1 
Wyd;i1" i Rorlzinia i Matka w Am.eryc'i. llPI Audvcja d·1a rob ofr il" t" \\ : 1) Poradnik ś ·, 'th-

iiil&mBllilBllllilBlliiillillllii'llBllll•1-••.a1111 cowY. w 1ari'lna Mik.u. ty1 2) Diie-c1 sie 
Il " '.'l OO Zakouczen.e pt ogram u i I lymn l 
ogo.dJ.23.~. ~~lii~~~t.'lillbim.ii....:.:~~ 






